Drogi Ortofrajdk■.
Na wstępie mojego list■ pozdrawiam Cię i dzięk■ję Ci za zaproszenie do Krainy Ortofrajdy. Na lekcjach języka polskiego poznajemy ortografię, a dzięki Tobie jest kolorowo 
i wesoło. Na jedną z lekcji pani wychowawczyni zaprosiła panią dyrektor, aby pokazać jak ■czymy się ortografii. Lekcja zakończyła się wielkim praniem wyraz■w. Pozdrawiam Cię.

Ewelina Bonszkowska kl. II 

Drogi Ortofrajdk■.

W naszej klasie była dzisiaj pani dyrektor. Robiliśmy Twoje zadania i wszystkie zrobiłem dob■e. Potem robiliśmy wielkie pranie. Pranie polegało na tym, ■e ci, kt■■y mieli kłopoty 
z jakimś wyrazem, brali te wyrazy i wieszali go na lince, kt■rą zawiesiła nasza pani. ■ciałbym znow■ poje■ać do Twojej krainy.                            

Jak■b Machaliński kl. II

Witaj Ortofrajdk■!

W środę na lekcji bawiliśmy się ortografią i mieliśmy kolorowane dyktando, z kt■rego dostałam piątkę. ■kładaliśmy na kolorowych p■łeczkach wyrazy, z kt■rymi mamy tr■dności ortograficzne. Na koniec pani p■ygotowała dla całej klasy pranie ortograficzne. Polegało ono na tym, ■e pani powiesiła od jednego do dr■giego końca klasy szn■rek 
i p■ygotowała klamerki. Rozło■yliśmy na podłodze karteczki z wyrazami, z kt■rymi mamy kłopoty. W■ystkie dzieci 
z mojej klasy ■siadły w k■łku na dywanie, a pani wybierała po jednym dzieck■, kt■re brało kartkę i wieszało na szn■rku.

Napisałam, na czym polegała ta zabawa, ■ebyś m■gł pokazać ją innym ■czniom, kt■■y p■yjadą do Ciebie na wycieczkę. 

Angelika Masa kl. II 

Drogi Ortofrajdk■.

Piszę do Ciebie ten list, poniewa■ ■ciałam Tobie opowiedzieć, co moja klasa miała na lekcja■. Ot■■, nasza pani rozdała nam listy od Ciebie. Wyjęliśmy je z kopert 
i p■eczytaliśmy. Rozpoczęliśmy zabawę. Na początek sko■ystaliśmy z karteczek z wyrazami i p■łeczki. Kładliśmy wyrazy na ortograficznej p■łce, a potem sprawdzaliśmy czy były dob■e ■ło■one. Zadanie to wykonałam bezbłędnie. Następna zabawa była podobna do pop■edniej. Tak■e ■■ywaliśmy w niej karteczek z wyrazami oraz ortofrajdkowe kolorowe paski. Paskami zakrywaliśmy odpowiednie wyrazy. Zadanie to r■wnie■ nie sprawiło mi większych problem■w. Kolejna zabawa polegała na tym, ■e pani dała jednaj gr■pie – dziewięcioosobowej, wyrazy z p■stym okienkiem, a dr■giej naklejki z kolorami Ortofrajdy. Zadaniem dzieci z gr■py dr■giej było dopasowanie odpowiedniego kolor■ do okienka, two■ąc w ten spos■b pary. Zadanie to zakończyliśmy wsp■lnym tańcem do piosenki pod tyt■łem „■cz się polskiego”. Gdy m■zyka zamilkła w■yscy ■siedliśmy na obwodzie dywan■, aby rozpocząć kolejną zabawę „Ortograficzne pranie m■zg■”. Polegała ona na tym, ■e na środku dywan■ nale■ało rozło■yć karty z tr■dnościami ortograficznymi, a w pobli■u powiesić linkę z klamerkami. Dzieci po kolei dawały sobie Ortofrajdka i wybierały wyraz, kt■ry sprawiał im problem. Następnie wyraz ten wieszało się na lince. Na lince powiesiłam wyraz „w■ystko”. Ostatnia zabawa to było kolorowe dyktando, na kt■rym zamalowywaliśmy okienka w wyraza■. Na koniec pani oceniała dyktanda, a za ocenę A rozdawała czerwone kwadraty. W■ystkie zadania bardzo mi się podobały. ■ciałabym, aby takie lekcje były codziennie. Dlatego drogi Ortofrajdk■ szybko wyślij do nas nowe listy pełne nowy■ zabaw. Z pozdrowieniami.

Dominika Sykucka kl. II

